P R O T E S T !!!

PRZECIWKO NIEHUMANITARNEMU TRAKTOWANIU KONI W RZEŹNI W RAWICZU 


  W dniu 4.09.2004r. podczas Dni Wędliniarstwa w Rawiczu odbył się pokojowy protest przeciwko niehumanitarnemu traktowaniu koni w istniejącej tam (prowadzonej przez włochów) rzeźni koni i źrebiąt. Mieszkańcy Rawicza byli świadkami okrucieństwa jakiego dopuszczali się pracownicy wobec koni-bicia, okładania wiadrem itp. Wezwali Policję, zainteresowali sprawą media, ale okazało się , że całą sprawę próbuje się wyciszyć. Właściciele wybudowali wysoki mur, którym chcą odgrodzić rzeźnię od bloków mieszkalnych, ogródków działkowych i placów zabaw dla dzieci-rzeźnia znajduje się w centrum miasta! Pomimo tego muru rżenie i przeraźliwe odgłosy wydobywają się nadal-gehenna torturowanych koni trwa! My także wzięliśmy udział w tym milczącym marszu- proteście. Wszyscy uczestnicy ubrani byli na czarno, z czerwonymi elementami symbolizującymi przelaną krew. Poszliśmy pod bramę rzeźni, aby zobaczyć jak wygląda transport lub wyładunek koni. Tego dnia wszystko było nieczynne-myśleliśmy, że w stajniach jest pusto. Gdy podeszliśmy od tyłu, żeby choć zrobić zdjęcie –gdy usłyszały nasze głosy zaczęły rżeć-jakby wołały-na pomoc! Stanęliśmy jak wryci-nie można było zrobić żadnego zdjęcia, gdyż przegoniła nas ochrona, ale zdążyliśmy  zobaczyć siwka(podobnego do naszego Węgielka), który patrzył na nas błagalnie wystawiając głowę przez okno. Do dziś trudno nam zapomnieć błagalne rżenie, wzrok siwego konika, trudno pogodzić się z tym, że nic nie mogliśmy zrobić. Serdecznie dziękujemy organizatorom za zorganizowanie marszu (w szczególności tobie Madziu za trud, serce i wytrwałość jaką w to włożyłaś oraz wszystkim tym, którzy Ci pomagali w organizacji całej akcji. Dziękujemy wszystkim uczestnikom marszu , wspaniałej młodzieży która przybyła. Cieszymy się bardzo, ze poznaliśmy wreszcie wspaniałego i dobrego człowieka jakim jest Scarlet. Uważamy, że tylko wspólnie wszyscy razem możemy coś zdziałać, tzn. pomóc tym które same obronić się nie mogą. Nadal zbieramy podpisy, bo to jedyna słuszna droga wywarcia nacisku na właścicieli rzeźni i władze miasta, które szczycą się tym obiektem. Prosimy Państwa o pomoc-zebraliśmy już 500 podpisów-prosimy podpisane listy przesyłać na nasz adres. Pomóż -może uda się uratować je choć przed  okrutnym biciem i torturami!
















